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Z ZAGiO)i{IM RŁCiiKiJI WYKŁADU DZKOLHnOWJ 
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Nauczanie^Jako^proces^komuna^ag^i*

W ielu wykładowców żyw i złu d zen ie^  że to  co o n i mówią w 

c z a s ie  za;jęć szkolen iow ych  ;jest przyjmowane p rze z  s łu ch a cz y  

d okład n ie  ta k  ja k  z o s ta ło  p o w ied zian e , a nawet ja k  z o s t a ło  po­

m yślane. W c z a s ie  egzaminów d z iw ią  s ię  potem n ie je d n o k r o tn ie , 

że  s łu ch acze  "przekręcają** ic h  m y śli czasem w za sk a k u jący  

sposób. P rz y p is u ją  to  n a jc z ę ś c ie j  złemu przygotow aniu s ię  s łu ­

c h a c zy . Tymczasem deform acja m a te r ia łu  szkolen iow ego n a stę p u je  

c z ę s to  n ie  ty lk o  w tr a k c ie  p ó ź n ie jsz e g o  u czen ia  a le  ju ż  w 

t r a k c ie  s łu ch a n ia  viykładu. Aby s ię  o tym p rzekon ać, w ysta rczy  

p r z e jr z e ć  choćby p o b ieżn ie  n o ta tk i  s łu ch a czy  czyn ion e w tr a k ­

c i e  wykładu® Wykładowca, k tó ry  to  u czy n i może być p rzerażon y 

r o z b ie ż n o ś c ią  ja k a  zach od zi między tym, co ©n sam c h c ia ł  s łu ­

chaczom p rzekazać a tym, co z a p i s a l i  ©ni sob ie  w notatkach® 

Podobne w rażenie jednak ma c z ę s to  wykładowca, k tó ry  c z y ta  

stenogram  w łasnego wykładu a lb o  p rze słu c h u je  taśmę m a ^ e to fo -  

nową z je g o  zapisem® I  w tym wypadku stw ierd za  on niejedn© “  

k r o tn ie  znaczną ró ż n ic ę  między ty « , co c h c ia ł  p o w ied zieć  a 

nawet co s ą d z i ł ,  że  p o w ied zia ł a tym co naprawdę z o s t a ło  p rzez 

n ie g o  powiedziane®

N ależy p r z y je e  w każdym p ro c e s ie  dydaktycznym jako 

Jeden z faktów  podstawowych, ro zb ie żn o ść  między t r e ś c i ą  

'̂’nadaną** a t r e ś c i ą  **odebraną**. W szelk i proces d yd ak tyczn y, 

zarówno u czen ie  s ię  ja k  i  n a u cza n ie , o być traktow any jako  

"p ro ce s  kom un ikacyjny", k tó ry  p o le g a  na przekazyw aniu inform a­

c j i  od "n ad a jn ik a " do " o d b io rn ik a " , Schemat ta k ie g o  p rocesu  

j e s t  p ro sty  i  da s ię  p rzed staw ić w sposób n a stę p u ją cy :

kanał-
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Otóż w p ro c e s ie  n auczan ia  można traktOT/sać n a u c z y c ie la  

¿ako »^nadajnik” w y sy ła ją c y  in fo r m a c je , u czn ia  za ś  ja k o  ” o d b io r- 

n ik ” j k tó ry  in fo rm a cje  te  przyjm uje« Podobnie w p ro c e s ie  fteze- 

n ia  s ię  sam odzielnego jako  ’’ n a d a jn ik ” może być traktow ana k siąż=  

k a , litó rą  uczeń s tu d iu je  przejm ując zaw artą w n i e j  tr e ś ć «

Każdy “ u kład  in form acyjn y ” obciążony j e s t  pewną i l o ś c i ą  

ź r ó d e ł b łęd u , k tó re  powodują wspomnianą ró żn icę  m iędzy t r e ś c i ą  

in fo r m a c ji “ nadanych” przez n a d a jn ik  i  p r z y ję ty c h  p rz e z  od­

b iorn ik«  T akie  ź r ó d ła  błędu i s t n i e j ą  również w |ażdym system ie  

d ydaktyczni«  Jednym z głównych zadań metodyki J, n au czan ia  i  

sa m o k szta łcen ia  s ię  j e s t  w yk rycie  i s t n ie ją c y c h  ź r ó d e ł b łęd u  i  

o s ła b ie n ie  ic h  d z ia ła n ia ,  tak  aby ró ż n ic ę  między t r e ś c i ą  nadaną 

i  t r e ś c i ą  odebraną zm n iejszyć do minimum« Omówimy k ró tk o  n a j­

w a żn ie jsze  ź ró d ła  b łęd u  d z ia ła ją c e  w p ro c e s ie  przekazyw ania 

wiadom cści uczniom /słuchaczom / p rze z  n a u c z y c ie la  /w ykładow cę/«

I I

Forma w iadom ości« Każda t r e ś ć  może być nadana ty lk o  w 

o k re ś lo n e j formie® Wiadomości przekazywane w jak im k o lw iek  s y s te ­

mie komunikacyjnym muszą zo sta ć  “ zakodowane“ , mogą być przekazane 

ty lk o  za pomocą ja k ic h ś  m ate ria ln y ch  sygnałów« Ha p rzy k ła d  w s y s ­

tem ie te le g r a f ic z n e g o  przekazyw ania wiadomości in fo rm a cje  p rzeka­

z u je  s ię  za pomocą kom binacji k re s e k  i  kropekj w system ie  sygna­

l i z a c j i  o p tyczn ej za  pomocą k o m b in acji układu rą k  c z y  ch orą­

giewek® M a jb a rd zie j rozw iniętym  systemem sygnałów p rze k a zu ją cy ch  

wiadom ości j e s t  mowa ludzka®
W c z a s ie  wykładu podstawową formą przekazyw ania in f o r ­

m a cji j e s t  w ła śn ie  mowa* T reść w ykładu j e s t  u ję t a  w słowach« Już 

tu  jednak tk w i bardzo poważne ź r ó d ło  b łęd u  przy przekazyw aniu 

u czn iow i wiadomości® Bardzo c z ę s to  zach o d zi znaczna r ó ż n ic a  

między tyra, c© wykładowca c h c ia ł  pow ied zieć a tyra, co p o w ie d zia ł 

rz e c z y w iś c ie «  M yśl k s z t a łt u je  s ię  w tr a k c ie  j e j  form ułow ania w 

słow ach i  c z ę s to  u le g a  d e fo rm a c ji w sformułowaniu« P o s p o lite  

n ieporozum ien ia  u ja w ia ją c e  s ię  w k ażd ej niem al d y s k u s ji  św iadczą 

w yraźnie o tym, że  lu d z ie  mówią c z ę s to  n ie  to , co c h c i e l i  po­

w ie d z ie ć  i  muszą potem prostować w łasn e sformułowania® I s t n i e j e  

o lb rzym i «»problem metodyczny form ułowania m yśli w sposób 

ja sn y  i  d okładny, ta k  aby sform ułow anie językowe odpowiadało 

naprawdę temu, co s ię  chce pow iedzieć«



D z ia ła n ie  l^iadaónika” w system ie  komunikacyjnym musi być 

o c z y w iśc ie  dostosowane do d z ia ła n ia  ’’ o d b iorn ika ’*® V/iadomości 

muszą być nadawane za pomocą ta k ie g o  ” koau” na j a k i  nastawi,©*» 

ny j e s t  odbiornik® Za pomocą te le fo n u  można nadawać wiadomości 

tylk© głosem® ponieważ m ikrofon w od biorn iku  zd oln y j e s t  od­

b ie ra ć  ty lk o  d rg an ia  akustyczne® syg n ały  radiowe nawet n a j­

b a r d z ie j p re c y z y jn e  mogą być odebrane ty lk o  p rze z  o d b io rn ik  

w rażliw y na f a l e  e lektrom agn etyczn e o o k re ś lo n e j czę sto tliw o śc i®  

To sam© odnosi s ię  rów nież do wykładu® J ęzy k  w jakim  wy­

kładowca fo rm u łu je  wiadomości® k tó re  pragnie przekazać® musi oyć 

taki® w jakim  s łu ch a cze  z d o ln i są  wiadomości te  odeorac© ¿'¿a 

p rzy k ła d  p o słu g iw an ie  || s ię  język iem  bardzo »’naukowym**® p e ł­

nym a b stra k c y jn y c h  terminów® a lb o  te ż  językiem  bardzo te c h n ic z ­

nym® k tó ry  nawet dobrze p r e c y z y jn ie  ujmuje t r e ś ć  wykładu® mo­

że być z u p e łn ie  n iesk u teczn e  wobec słu ch aczy  n ieobeznanych z 

ta k ą  term inologią®  Sposób form ułowania wiadom ości musi byc 

dostosowany do m ożliw ości od bioru  słuchaczy® C hodzi tu  n ie  

tylk© o samą te rm in o lo g ię  a le  ta k że  o p r z e jr z y s to ś ć  k o a s tr u lic ji  

wykładu®
Wiadomości raog% być jednak przekazywane n ie  ty lk o  w 

form ie werbalnej®  5‘orma ta  j e s t  podstawov?a a le  n ie  jedyiia®  ̂

Wiadomości mogą być przekazywane również w form ie wizualnej®  

w p o s ta c i  illu s tra c ji®  wykresów a ta k że  filmów i  te le w iz ji®

J e ś l i  id z ie  © różnego ro d za ju  sprawności® k ied y przedmiotem j 

n au czan ia  są  czynności®  k tó re  uczeń ma opanować / ‘uriiiej*«tności \J 

sportowe® wojskowe® p rod u kcyjn e/® to<obok formy w erb aln ej duże 

zn a czen ie  ma pokaz® jako forma przekazyw ania inform acji©

I s t n i e j e  ważny problem metodyczny łą c z e n ia  w s z y s tk ic h  tyc-h 

form ujmowania i  przekazyw ania u czn iow i wiadom ości i  umie­

jętności©  Ha o g ó ł panuje przekonanie® że łą c z e n ie  różn ych 

form /np® pokazu z w yjaśn ien iam i słownymi/ d aje  le p sz e  wyniki.^ 

n iż  stosow an ie  ty lk o  jed n ej formy /w erbaln ej lu b  wizualnej/®  

Forma w j a k i e j  ujmowane są  wiadomości może być ro zw i-  

n iięta lub m niej b a r d z ie j skrótowa© Wykładowca® k tó ry  przema- 

wia do audytoriiun® któ re  zna zagadnienie®  mówi skrótami® 

któjre s łu c h a c z e  je g o  łatw o rozumieją® Gdyby w y ja ś n iła  każdą 

sprawę® k tó ra  d la  s łu ch a czy  j e s t  ja s n a , byłb y nudny i  n ie  

p o w ied zia łb y  n ic  nowego© Im m niej przygotowane j e s t  audytoriiim
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iiykład muai być rozwlnA^ty 1 lomaj skrótowy* 

Dostoscwaiłis pod tym względem f^hAy wykładu do poziomu przygo­
towania słuchaczy ^est Jednym z  trud niejszych zadań wykładowcy.

I I I *

Warunki w .jakich wykład s ie  odbywa* W systemach komuni- 
iraeyjnych sygnały nadawane przez nadajnik przewodzone są do 
odbiornika przez określony ” kanał** przewodzący. W te le fo n ie

to przewód łączący obu rozmówców. Przy s y g n a liz a c ji  akustycz­
nej czy o p tyczn ej, J e s t  to środowisko przewodzące odpowiednie 
fale«. Kiedy wykładowca mówi do słu ch aczy, Jego g ło s przenoszący 
tr e ść  wiedzy czy też Jego g e s ty , którymi demonstruje on treść  
v/ykładu na rysunkach czy modelach, d o cierają  również do słuchaczy 
poprzez określone środowisko? mówimy, że wykład odbywa się w 
1'epszych lub gorszych warunkach. Warunki te mogą mieć szereg cech, 
które ułatw iają lub utrudniają recepcję wykładu, a nawet mogą 
powodować niepożądane deformacje.

Należą tu  przede wszystkim fizyczn e warunki w idzialności 
i  s ły s z a ln o ś c i. W s a l i  o z łe j a k u s ty c e  słuchacze ź le  s ły s z ą , a w 
s a l i  ź le  ośw ietlonej ź le  widzą. Wskutek tego słuchanie wykładu 
Tfymaga z ich  strony zwiększonego w ysiłku a często bywa niesku­
te czn e . Je s t 'r z e c z ą  bardzo ważną, aby słuohaoz nie tyU^o sły s z a ł  
gło s wykładowcy ale również aby go w idział* Mimika wykładowcy,
Jego gesty a także ruchy artykulacyJne ^owy u łatw iają  bardzo 
odbiór wykładu mówionego* Słuchacz zasło n ięty  kolumną na s a l i ,  
do którego głos wykładowcy dochodzi równie dobrze Jak i  do Jego 
są sia d a , ma Jednak większe trudności ze- zrozinnieniem t r e ś c i  
n iż ów sąsiad , który wykładowcę dobrze widzi® 0 deformującym 
wpływie środowiska przewodzącego można się  łatwo przekonać 
na przykład przy nauce Języków obcych* Je s t  rzeczą  dobrze 
znaną, że człowiek który uczy się  dopiero Języka obcego i  
nie opanował go Jeszcze b ie g le , rozumie znacznie l e p i e j ,  J e ś l i  
s ie d z i b lisk o  mówiącego i  dobrze go w idzi niż wtedy, gdy s ie d z i  
daleko, na końcu s a l i .

Jeszcze  s iln ie js z y  wpływ deformujący odbiór mają 
różnego rodzaju zakłócenia w o to czen iu , takie Jak h a ła s , ruch, 
niepok ój, i t p .  Znowu na przykładzie nauki Języków obcych 
można pokazać, że człowiek słabo władający obcym Językiem , 
p o tr a fi stosimkowo łatwo prowadzić rozmowę z Jednym rozmówcą.



-  5 »

k tó ry  mówi b ezp o śred n io  do n ie g o , natom iast gu b i s ię  i  

p r z e s t a je  rozum ieć j e ś l i  b ie r z e  u d z ia ł  w rozmowie k i lk a  osób® 

Z a k łó ce n ia  tego  ro d za ju  tłum aczy s ię  d zia łan iem  f i z j o l o g i c z n e ­

go prawa in d u k c ji ,  według k tó rego  dwa równoczesne procesy odbywa^
C 0

j ą  s ię  w korze mózgowej w y b ie ra ją  na s ie b ie  nawzajem wpływ 

hamujący#

IV

ch cza,

Omówiliśmy d o tych czas dwa c z y n n ik i w pływ ające na re ce p ­

c ję  m a te r ia łu  d yd ak tyczn ego, d z ia ła ją c e  poza samym słuchaczem , 

a m ianow icie formę wykładu i  warunki w ja k ic h  s ię  wykład odbywa.. 

O becnie p rzejd ziem y do omópiienia czynników d z ia ła ją c y c h  w samym 

słuchaczu® C zy n n ik i te  powodują, że  m a te ria ł k tó ry  d o c ie ra  do n i# g  

j e s t  p rzez  n ieg o  sall:sjonow any i  przekształcany®

¿»elekcją nazywamy dokonywanie wyboru® S łu ch a cz  wykładu 

c z y  te ż  c z ło w ie k  u czący  s ię  sam z podręcznika n igd y n ie  p r z y f”* 

muje m a te r ia łu  w sposób m echaniczny le c z  dokonuje w nim pewna= 

go wyboru® J e ż e l i  dwóch lu d z i  c z y ta  jeden i  ten  saai t e k s t ,  słu-- 

cha jednego i  te g o  samego w ykładu, p rzygląd a s ię  jednemu i ,  

temu samemu z d a rz e n iu  itp® , to  ic h  sprawozdania n igd y  n ie  p&* 

k ryw ają  s ię  ze sobą w sposób dokładnyi n ie k tó re  s z c z e g ó ły  zauwazą 

o b a j,  w w ie lu  s z c z e g ó ła c h  będą s ię  jednak r ó ż n ic ,  jed en  zsuwany 

pewne s z c z e g ó ły  a d ru g i n ie ,  te n  d ru g i zauważy n atom iast inne 

s z c z e g ó ły  p om in ięte  p rzez pierwszego® Podobnie r ó ż n i c z y t t jn i c y  

ro zm a ic ie  " o d c z y tu ją ” to  samo d z ie ło  l i t e r a c k i e j  je d n i wyła=> 

w ia ją  w nim samą fa b u łę ,  in n i  w r a ż liw i są  r a c z e j  na tr e ś ć  

id t o lo g ic z n ą ,  m oralną czy  sp o łe czżią , in n i na z a le t y  form alne 

itp® C i innego zauw ażają i  co innego te ż  p ó ziu e j pamiętają®

W U n iw e rsy te c ie  V/arszawskim przeprowadzono k i lk a  l a t  temu 

if w spółpracy z Teatrem  Ziem i M azow ieckiej badania nad odbio­

rem sistuk i B ern ard a Shawa p rzez s łu ch a czy  z różn ych  miaBts 

O k a z a łi s i ę ,  że  p u b liczn o ść  w różn ych  m iastach śm ie je  s ię  w 

dość różn ych  m ie jsca c h  t e j  s z t u k i ,  w yła w ia jąc  różn e j e j  

elem enty tr e ś c io w e , ta k ie  ja k  ż a r t y  słow ne, kom prom itacje i  

u p okorzen ia  bohaterów , a lu z je  sek su a ln e  itp#



-  6 -

^ 0  samo d aje  s ię  ła tw o  s tw ie r d z ić  w n otatk ach  różn ych  s łu ch a ­

c z y  z Jednego i  te g o  samego wykładu*

M a te r ia ł przekazywany słuchaczom  J e s t  p rz e z  n ic h  n ie  

ty lk o  selekcjon ow an y le c z  ta k że  p rz e k sz ta łc a n y *  Każdy s łu ch a cz  

s t a r a ją c  s ię  zrozum ieć tr e ś ć  w ykładu in te r p r e t u je  po swojemu 

p o szczegó ljie  s ło w a , zd a n ia , podawane fa k ty  i  w y ja ś n ie n ia  i  po 

swojemu tak że  łą c z y  p o szczegó ln e  elem enty w Jedną całość®  F akty 

tego  ro d za ju  znane są  dobrze n ie  t y lk o  z p s y c h o lo g ii  rozum ienia 

wykładów a le  tak^e z p s y c h o lo g ii  zeznań świadków* O zkazu je  s i ę ,  że 

dwaj lu d z ie  o b ecn i p rzy  Jednym i  tym san^m wypadku, n ao czn i 

Jego świadkowiii przew ażnie i n t e r p r e t u ją  wypadek w różn y sposób 

a c z ę s to  przekręcają** fa k ty  w sposób zaskakujący* N ie znaczy 

to  w c a le , że kłam ią* Po p ro stu  w samym«procesie od bioru  dopływ ają­

cych  do nas sygnałów  o r z e c z y w is t o ś c i  dokonuje s ię  i ć h  opracowa­

ni®, p rzyczyn  każdy opracowuje m a te r ia ł po swojemu* F akty  tego 

ro d z a ju  w ystęp u ją  s z c z e g ó ln ie  w yraźn ie  u d z i e c i ,  k tó re  opow iadają 

roziJiaite zmyślone h i s t o r i e  n ie  r o z r ó ż n ia ją c  ic h  w ca le  od r z e c z y -  

w is t o ś c i*  w m iarę w y k sz ta łc e n ia  i  rozw oju  umysłowego deform aje 

der^^ch sp o strzeżen io w ych  są  co raz m n ie js z e , n ie  zn a czy  to  Jednak, 

że czynne opracowywanie m a te ria łu  sp o strzeżen io w ego  m aleje* Wręcz 

p rze c iw n ie  r o ś n ie  ono nawet, a le  prow adzi w co ra z  m niejszym  

sto p n iu  do z a fa łs z o w a n ia  m a te ria łu  otrzym anego a co raz  b a r d z ie j 

do Jego p o g łę b ie n ia *

Z jaw isk o  se lek cjo n o w an ia  i  opracowywania m a te r ia łu  

p rze *  s łu ch a czy  p o tę g u je  s ię  w ted y , gdy^mamy do c z y n ie n ia  z Jego 

przekazywaniem  łailouchowym, k ie d y  p ie rw sza  osoba p rze k a zu je  Jak iś  

m a te r ia ł d r u g ie j , ' druga p rze k a zu je  go t r z e c i e j ,  t a  c z w a r t e j ,  itd *

W system ach szkolen ioviych  tak  J e s t  na p rzykład  w ted y , gdy w j a ­

k i e j ś  d z ie d z in ie  k sz ta łc im y  wykładowców. Kandydaci na wykładowców 

p rzechodzą p r z e s z k o le n ie ,  V9 c z a s ie  k tó reg o  s p e c j a l i s t a  w danej 

d z ie d z in ie  p rze k a zu je  im Jakąś sumę w ied zy, W p r o c e s ie  odbioru  

m a te r ia ł ten  z o s t a je  poddany p rze ró b ce  ^przez s łu c h a c z y  i  podaw|iny 

J e s t  d a le j  Już w t e j  p rze ro b io n e j p o s ta c i*  W p r o c e s ie  przekazyw a­

n ia  t s j  wiedzy d a l e j , u le g a  ona dalszym  p rze k szta łce n io m  w um ysłach 

d a ls z y c h  s łu ch a czy  i  proces ten  n a r a s ta  i  sumuje s ię  w m iarę 

i l o ś c i  ogniw p rze z  którj^ p rzech o d zi*  Podobnie d z ie je  s ię  p o le ce ­

n ia m i, rozkazam i i  spraw ozdaniam i, k tó re  u le g a ją  tym w ię k s z e j de­

fo r m a c ji ,  im w ię c e j J e s t ogniw ic h  przekazyw ania * P ro ces  ten
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przypom inąjący n a ra sta n ie  p lo te k  i  p o g ło sek , k tó re  mają 

p o czątek  u naocznych świadkón a n a stęp n ie  u r a s t a ją  do r o z ­

miarów mało m ających wspólnego z r z e c z y w is to ś c ią ,  j e s t  pod­

dawany we w sp ó łczesn ej p s y c h o lo g ii  dokładnym badaniom 

eksperymentalnym®

Obecnie Mówimy główne c ż y n n ik i ,  które powodują wymienio­

ne zjaw isk a  selekcjo n o w an ia  i  p r z e k s z ta łc a n ia  m a te r ia łu  w 

p ro c e s ie  je g o  recepcji®

Uwa^ąg wahania i  zm ęczenie uwagi® N a jb a rd z ie j znanym 

czynnikiem  utrud n iającym  r e c e p c ję  m a te ria łu  i  powodującym wy­

padanie w ie lu  je g o  elementów, pom ijanie  ic h  p rze z  słu ch acza  

są  tru d n o ści sk u p ien ia  uwagi®

V/ p s y c h o lo g ii  ro z ró ż n ia  s ię  uwagę mimowlną uwagę 

dowolną® Z uwagą mimowolną mamy do c z y n ie n ia  w ted y, kiedy 

s łu ch acz j e s t  żyw© zain teresow an y tematem i  s łu ch a  bez p rzy­

muszania s ię  i  bez w y siłk u ; sam tem at go pociąga® Vi/yraźnym 

przykładem uwagi mimowolnej może być uwaga z ja k ą  k to ś  c z y ta  

p asjon u jącą  k s ią ż k ę , od k tó r e j n ie  może s ię  oderwać lub 

ogląd a ciekawy film® 0 uwadze mimowolnej mówimy w ted y, gdy 

k to ś p o t r a f i  ś le d z ić  p rze b ieg  ja k ie g o ś  procesu  lu b  to k  m yśli 

d o ty c z ą c e j tem atu, k tó ry  sam p rze z  s ię  go n ie  pochłania®

Uwaga taka wymaga wysiłku® J e s t  jed n ak r z e c z ą  o c z y w is tą , że w 

p ra k tyce  musimy wykonywać s z e r e g  zad ali, k tó re  są  u c ią ż liw e  i  

bynajm niej n ie  a tr a k c y jn e , że musimy s ię  uczyć r z e c z y ,  k tó re  

w ydają s ię  nam nudne, ja k  na p rzy k ła d  u czen ie  s ię  słów ek , 

musimy w ięc o p ifa ć  s ię  na uwadze mimowolnej. B ardzo w ie le  

czy n n o śc i praktyczn ych  wymaga uw agi dowolnej®

Otóż uwaga, zw łaszcza  za ś  uwaga mimowolna wymagająca 

w y s iłk u  podlega ©kresowym wahaniom^ I s t n i e je  nawet osobny 

t e s t  do badania ty ch  wahań, / t e s t  B^^dona/» O sobie badanej 

d a je  s ię  t e k s t  drukowany i  p o le c a  w ykreślać z n ie g o  dwie lu b  

t r z y  wskazane l i t e r y  /np® w y k re śla ć  w szy stk ie  l i t e r y  b i  n/ ® 

O kazuje s i ę ,  że przy tego ro d z a ju  czyn n o ści p fejaw iają  s ię  

od czasu  do cza su  c h w ile , w k tó ry c h  badany pom ija c a łe  

p a r t ie  te k s tu  bez źadneg® w y k re ś le n ia , po czym znowu, w d a l­

s z e j  c z ę ś c i  te k s tu  wykonuje sw oje zadanie poprawnie® Tego
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iikresy **pustki” p o ja w ia ją  s ię  system atyczn ie  co j a k iś  

czase  V/ystępują one rów nież przy czyn n o ścia ch  b a r d z ie j  skom pli­

kowanych, ta k ic h  ja k  in te r e s u ją c e  nas tu  s łu ch a n ie  w ykładu.

Każdy wykładowca musi s ię  l i c z y ć  z wahaniami uwagi sw oich  s łu -  

ch£\czy i  ż tym, że  co ja k iś  czas ja k a ś  nieduża p a r t ia  je g o  w ykła­

du może poszczególnym  słuchaczom  wypaść ze św iadom ości. D la te g o  

ir*ż kon ieczn e są  w c z a s ie  wykładu co ja k iś  czas podsumowania 

nawet pow tórzen ia d o tych czas omówionych zagad n ień , co um ożliw ia  

m^in« słuchaczem  jio czyn ien ie  u zu p ełn ień  tego  co w skutek wahań 

uwagi pom inęli« V/ te k ś c ie  drukowanym te g o  ro d za ju  p o w tó rzen ia  są 

n ie p o trz e b n e , ponieważ c z y t e ln ik  może zawsze w rócić do te g o  

z d a n ia , k tó re  pom inął.

Dru^ l̂m ważnym zjaw isk iem  z za k re su  uwagi j e s t  j e j  mę- 

cz>£>nie s i ę .  C zło w iek  n ie  p o t r a f i  sk u p iać  sw ojej uwagi p rze z  

n ie o g ra n iczo n y  cz a s  na jednym p rzed m iocie  czy na jednym za g a d n ie- 

. n iu . Może skupiać sw oją  uwagę p rzez pewien czas a le  p ó ź n ie j 

uwaga zaczyn a s ię  rwać co raz b a r d z ie j ,  wahania o k tó ry c h  mowi- 

l lś ir y  przed ch w ilą  s t a j ą  s ię  co raz c z ę s t s z e  i  co raz d łu ż s z e  

aż w re s z c ie  n a stę p u je  ca łk o w ite  "w y łą c ze n ie  s ię "  s łu c h a c z a . Pod­

staw ą f i z j o lo g i c z n ą  te g o  z ja w isk a  j e s t  d z ia ła n ie  wspomnianego 

ju ż  prawa in d u k c ji ,  k tó re  p rze ja w ia  s ię  tu t a j  w nowy sp osób . 

I^ fed łu g tego  prawa, j e ś l i  ja k iś  ośrod ek nerwowy j e s t  poddawany 

I przez  d łu ż sz y  cz a s  d z ia ła n iu  ty ch  samych bodźców, tr. po pewnym 

I c z a s ie  n ie  ty lk o  p r z e s t a je  reagować na n ie  aktyw nie a le  nawet 

w chodzi w stan  zahamowania. D a lsze  d z ia ła n ie  ty ch  samych 

/ lu b  podobnych/ bodźców n ie  ty lk o  ^ ie  a k ty w izu je  c z ło w ie k a  a le  

nawet u s y p ia . D la te g o  to  w sze lk ie  od d zia ływ an ie  }̂ .- cnotonne 

d z ia ła  na cz ło w ie k a  u s y p ia ją c o . O dnosi s ię  to  rów nież do wy­

kładów? wykłady c ie k a w e , o b o g a te j i  zróżn icow an ej t r e ś c i  mogą 

być słu ch an e p rzez d łu g i  nawet c z a s ,  n ato m iast monotonne, i  

nudne w t r e ś c i  czy  form ie szybko d z i a ł a j ą  na s łu ch a czy  u s y p ia ­

ją c o ,  w praw iając ic h  mózg w stan  hamowania.

VI

N astaw ien ia  i  a n ty c y p a c je . Wahania i  zm ęczenie uwagi 

tłum aczą pewne r ó ż n ic e  ilo ś c io w e  ja k ie  zachodzą m iędzy t r e ś c i ą  

’̂ ♦ nadaną" p rzez wykładowcę a t r e ś c i ą  "odebraną" p rze z  s łu c h a c z a .

W tym, co od biera  s łu c h a c z  są  pewne lu k i  k tó re  pochodzą z n ieu w agi.



Jednakże n ie w sz y stk ie  ró ż n ic e  m iędzy tr@ś©ią nadaną i  odebraną 

można wytłum aczyć słaboiS cią  uwagi® I s t n i e j ą  tak że  r ó ż n ic e  

ja k o śc io w e , k tó ry ch  n ie  można w ytłum aczyć w tenisposób®  w ie le  

lu k  w r e c e p c j i  s łu c h a c z a  ma c h a ra k te r  nieprzypadkowy le c z  spra« 

w ia wrażeni© jakby dokonana z o s t a ła  s® lekcja t r e ś c i  według 

pewnej zasad y. Tak te ż  j e s t  rzeczyw iście®  T reść m a te r ia łu  

dydaktycznego j e s t  p rzez  u czn ia  od ra z u  przyjmowana według jego  

o czek iw ań , k tó re  nazywamy n astaw ien iam i lub antysrypacjami®

Już w dawnych pracow aniach psychologów XIX w ieku pokazywa** 

no n a stę p u ją cy  eksperyments E ksperym entator prow adzi z osobą badaną 

rozmowę na temat ko m u n ik acji, k o le jn ic tw a  itp® N a stę p n ie  pokazuje 

j e j  w ta c h is to s k o p ie  /p rzyrząd  do eksponewania bodźców wzroko­

wych p rzez k r ó tk i cza s/  n ap is »»tumult**® W t e j  s y t u a c j i  osoba 

badana c z ę s to  o d czy tu je  pokazany j e j  n a p is  b łę d n ie  jak o  »»tunel)® 

Obraz n ap isu  z o s t S l f ł f ż  przy r e c e p c j i  p rze k szta łc o n y  zgodnie 

z nastaw ieniem  wyrobionym w ©sobie badanej p rzez p o p rzed za jącą  

rozmowę® Tego ro d za ju  eksperymentów j e s t  wiele® Na p rzy k ład  

zapow iada s ię  osob ie  b ad an ej, że zob aczy schem atyczny rys\m@k 

pomidora a n astęp n ie  pokazuje s ię  j e j  owal o barw ie czerw onej 

z  odcieniem  żółtym  i  p ro s i s ię  aby na s k a l i  bai^ p o k a za ła  

©d®iiń barwy tego rysimku® In n ej g ru p ie  osób pokazuje  s ię  

sam rysunek zapow iadając jedn ak przedtem , że  Dędzue t-,- 

schem atyczny ry su n e k ‘ pomarańczy® Okazuj© s i ę ,  że za ch o d zi 

r ó ż n ic a  między odcieniem  barwy wskazywanym na s k a l i  barw p rzez 

osoby p ie rw sze j i  d ru g ie j grupy® Osoby p ie rw sze j grupy k tó r e j  

zapow ied ziano pomidor mają ten d en cję  do o cen ian ia  barwy pokaza­

nego rysunku jako  b a rd z ie j czerw onej -niż osoby d r u g ie j grupy®

N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i, że nasze s p o s tr z e ż e n ia  z a le ż ą  n ie  tylk© 

od cech  obiektyw nych przedmiotów sp o strzegan ych  a le  także  

od n aszych  oczekiw ał^  Sygnały dochodzące do nas ze  św ia ta  

zew nętrznego z a s t a ją  nas w pewnym pogotowiu® Na podstaw ie 

dotychczasow ego dośw iadczenia i  nagromadzonej w iedzy przew idu­

jemy zawsze mniej lub b a rd z ie j d okład n ie  co może byc i  k ied y 

stykam y s ię  z danym przedmiotem, to  spostrzegam y go ju ż  w 

ramach tego oczekiwania® J e ś l i  dwóch lu d z i  p a trz y  na jeden  

i  ten  sam przedm iot le c z  każdy z n ic h  o czek iw ał czeg o ś in n ego, 

to  ic h  sp o s trz e ż e n ia  rów hież będą truch ę inne®
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To samo odnosi s ię  ta k że  do r e c e p c j i  t r e ś c i  wykładu®

Każdy s łu ch a cz id ą c  na wykład p rzew id u je  mniej lub  b a r d z ie j  

ogólnikowo je g o  tr e ś ć  i  te  je g o  przew idyw ania od gryw ają  bardzo 

i s t o t n ą  r o lę  w s e l e k c j i  o d b ieran ej t r e ś c i  i  w j e j  in te rp re ta c ji®

* wychY^ytuje przede w szystkim  te  elem enty t r e ś c i *  k tó re

v*iążą rau s ię  z tym* co on ju ż  w ie aa ten  temat* a lb o  u z u p e łn ia ją  

je g o  wiedzę dotychczasow ą albo te ż  p o z o s ta ją  z n ią  w sp rze c zn o ści*  

stan ow iąc d la  s łu c h a c z a  za sk o c ze n ie  i  nowość® Pom ijane s ą  na- 

i^omiast ta k ie  elem enty t r e ś c i ,  k tó re  n ie  w iążą~się^V~w iedzą d o tych - 

czasoy^ą i  z oczekiw aniam i słuchacza®  W tym samym k ieru n k u  id ą  

rów nież in t e r p r e t a c je  t r a ś c i  w ykładu i  własny komentarz^ którym każdy 

uważny s łu ch a cz  iizu p e łn la  tr e ś ć  wykładu®

Badania eksperym entalne w skazu ją  zu p ełn ie  w yraźn ie  na 

to* że  oczek iw an ia  z ja k im i p r z y s tę p u je  s ię  do c z y ta n ia  tekstów  

w pływ ają bardzo s i l n i e  na k ieru n ek  i n t e r p r e t a c j i  ic h  treści®

In a c z e j reagujem y na ten  sam j e ś l i  oczekujem y że  to j e s t

obiektyw ny re p o rta ż  a in a c z e j ,  j e ś l i  przyjmujemy z g ó r y , że 

utwór l i t e r a c k i  n aw iązu jący  ty lk o  do pewnych faktów  rzeczyw istych®  

J e ż e l i  te k s t  p o z o s ta je  w s i l n e j  s p r z e c z n o ś c i z oczekiw an iam i 

s łu c h a c z a , to  s łu c h a c z  a lb o  rezygnuj©  z jego  zrozu m ien ia  o c e n ia ją c  

te k s t  jak© zb y t trudny a lb o  te ż  uważa ttk u s t za  niedorzeczny®

I n a c z e j reagujem y na c z y ją ś  uwagę odnoszącą s ię  do n a s , j e ś l i  

potraktujem y j ą  na s e r io  a in a c z e j j e ś l i  uważamy j ą  za  żart® W 

jednym wyprowadzamy z tego pow iedzenia ziapełnie inne w n io sk i 
n iż  w drugim®

b sz y stk o  to odnosi s ię  ta k że  do s łu ch a n ia  wykładów® Z a le ż ­

n ie  od tego  czego  s łu ch a cz e  o c ze k u ją  od p re le g e n ta , na ja k ie  p yta­

n ia  sz u k a ją  odpow iedzi i  co ju ż  w ied zą  na temat p rzez n iego  

poruszany z a le ż y  zarówno to* co z te g o  wykładu w yniosą* ja k ie  

s z c z e g ó ły  za p a m ię ta ją  a ja k ie  pominą, ja k  i  to  ja k  z a in t e r p r e -  

t u ją  t r e ś ć  wykładu i  ja k ie  w n ioski z n ie g o  W5'prowadzą sami®

ra®

JPostawy i  poglądy® Na r e c e p c ję  m a te ria łu  w p ływ ają  jednak 

n ie  ty lk o  doraźne n a sta w ie n ia  i  o czek iw an ia  d o tyczące  teg© w łaśn ie  

m a te r ia łu  /sp o strze ż e n io w e g o , tekstów  i t p /  le c z  ta k że  u trw a lo ­

ne p o g lą d y , o p in ie ,  p rzek o n an ia , p rz e są d y , system y uznawanych w artoś­

c i  itp® , O gólnie mówiąc postawy c z ło w ie k a  wobec o k r e ś lo n e j d z ie d z i­

ny rze czy w isto śc i®  Psychologow ie s p o łe c z n i  zg ro m a d zili dość znaczną
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I lo ś ć  faktóir z te g o  zakresu®

K lasyczn e  badania w t e j  d z ie d z in ie  przeproś?a d z i ł  a n g ie ls k i  

p sych o lo g  B a rtle tt®  Daniał on do p rz e c z y ta n ia  jed en  i  te n  sam 

t e k s t  d o ty czą cy  spra^ r e l i g i j n y c h  dwom grupom osób» osobom reli«* 

gijn ym  i  ateistom® O kazało się^  że  j e ś l i  te k s t  b y ł a i i t y r e l ig i jn y  

to  a t e i ś c i  o d czy ty ifia li jego  t r e ś ć  p e łn ie j  i  p a m ię ta li  l e p i e j g, 

j e ś l i  za ś  dawano t e k s t  p r o l e l i g i j n y , to  był® odwrotnie® W yniki 

te  z o s t a ły  potw ierdzone p rzez in n ych  autorówg, ta k że  i  w Polsce® 

S tw ierd zon o ponadto sze re g  in n ych  faktów« Elem enty t r e ś c i  zgodne 

z przekonaniam i c z y te ln ik a  są  n ie  ty lk o  odczytywane p e łn ie j  

a le  ta k że  ła t w ie j  i  szybciej®  T re ść  j e s t  też  opracowywana 

p rze z  c z y t e ln ik a  zgodnie z je g o  przekonaniami® Na p rzy k ład  w 

U n iw e rsy te c ie  V/arszawskim stwierdzonog, że obrazy o t r e ś c i  

r e l i g i j n e j  są  p rze z  lu d z i  r e l i g i j n y c h  w idziane n ie c o  in a c z e j 

n iż  p rze z  a te is td w i lu d z ie  r e l i g i j n i  o c e n ia ją  w yżej i lo ś ć  

p o s t a c i  przedstaw im ychg, ic h  w ie lk o ść  # p rz y p is u ją  im cechy 

b a r d z ie j  polytifwn»^ c a ły  obraz o c e n ia ją  wyżej pod względem 

estetyczn ym  Itp®

Podobny wpływ na od b iór t r e ś c i  mają tak że  inne poglądy 

p o lity c z n e  i  społeczne® Osobom badanym daiano na p rzyk ład  do 

o p isu  i  do oceny fo t o g r a f ie  n iezn an ych  im ©sóbg, za zn a cza ją c  

w p rost alb® p ośred n io  przez podawane do f o t o g r a f i i  nazwiskag, 

narodowśó przedstaw ionych  na n ic h  osób® O kazało się^  ża c-pis 

i  c h a ra k te ry s ty k a  p o s ta c i  przedstaw ion ych  na z d ję c iu  z a le ż y  od 

stereo typ ó w  narodowościowych” od tego ja k ie j  narodow ości 

j e s t  o c e n ia ją c y  i  ja k  sob ie  wyobraża p r z e d s t a w ic ie l i  innych 

narodowości®

Wymienione fa k ty  mają bardzo duże zn aczen ie  d la  wy» 

kładowcówg, k tó r z y  prowadzą z a ję c i a  w z a k re s ie  przedmiotów 

światopoglądowych® Muszą oni być przygotow ani na tOj że t r e ś ć  

i c h  wykładu b ę d zie  przyjmowana ro zm aicie  p rzez s łu ch a czy  o 

ro zm aitych  p o g ląd ach » k tó rzy  n ie  ty lk o  mogą s ię  zgad zać lub 

ni® zgadzać z ic h  wywodami a le  ta k że  co innego wycluiytują^ 

zauw ażają  i  in a c z e j  rozumieją® To sam© d otyczy ta k ż e  wykładów 

® t r e ś c i  p o li t y c z n e j  i  społecznej®  Bardzo ważne zn a czen ie  d la  

r®©epcji wykładu mają rozm aite w ie rze n ia  i  p rzesąd y utrzym ujące 

e l f  II różn ych  s fe r a c h  ludności® Mogą one mieć wpływ nawet na 

o d b iór wykładów © t r e ś c i  p rz y ro d n ic z e j j, medycznej a nawet w

J
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r.akrei?l6 tí^si^iki uprawy r o l i  czy  o r g a n iz a cji ży cia  k u ltu ­
ralnego*

V I I I .
¿»tan uczuciowy i  motywacja. Oczekiwania i  postawy są 

/Eiiiej lub s i ln ie j  zabarwione uczuciowo. Oczekuje się  zdarzeń 
pr:::yszłycn z obawą lub z n a d zie ją , z zainteresowaniem lub ze 
znudzoniem. Wiadomości mogą do nas docierać również kiedy je s t e ś ­
my wzburzeni uczuciowo, zaniepokojeni, rozczarowani czy ro zg n ie-  

Staiił’uczuciowe w ja k ich  z a s ta ją  nas wiadomości wpływają 
haifdzo siljR ie na ich  odbiór* Szczegó ln ie  duży wpływ mają stany 
uczuciom'® związane z zaspokajaniem potrzeb, i  ze stanami zagroże­
nia lub zawodu / fr u s tr a c ji/ *  Powszechnie wiadomo, że człowiek  
ijłodiiy idąc miastem spostrzega przede wszystkim sklepy z żywnoś- 
clą^  dziecko sklepy z zabawkami, kobiety eitlepy z sukienkami 
i  obuwiem, itp« Od dawna znana je s t  również w p sych ologii ” logika  
uc2uó|,iczy też *^myślenie zgodne z życzeniami** /w ish fu l thinking/* 
Elementy rzeczyw isto ści zgodne z uczuciami spostrzegane są  
ła t w ie j  od in iiych , i  intsrpetowane ta k , że ich zgodność z prag- 
nieniaELl lub obawami wzrasta* Siak na przykład rosną przerażające  
p o g ło s k i w c z a s ie  w ojny, ponieważ odpowiadają one ludzkim obawom*

W o statn ich  czasach ten wpływ uczuć na recep cję in fo r ­
m acji poddawany je s t  również badaniom eksperymentalnym* Na przykład 
współpracownik Katedry P sych ologii Ogólnej Uniwersytetu Warszawskie« 
go Dr Seykowski przeprowadzał badania w szkole oficerów  m ilic j i*  
Dawał oficerom do opisu obrazek przedstaw iający jakąś scen ę, w 
której bierze u d ział k ilk a  osób* Badanych p o d z ie lił  jednak na 
dwie grupyi jednych przed eksperymentem zawiadamiano, że na 
n a jb liż s z y  czas z o s ta ją  co fn ię te  u rlo p y, drugim zaś zapowiedzi 
ta k ie j nie podawano* Zapowiedź c o fn ię c ia  urlopów wywołała w 
pierwszej grupie wyraźne wzburzenie uczuciowe, związane z poczu­
ciem zawodu* Opis obrazka dokonany w takim nastroju r ó ż n ił się  
fSośó wyraźnie od opisu dokonanego przez grupę, pracującą
w spokoju* Grupa oficerów  wzburzonych nieprzyjemną d la  n ich  
'Wiadomością przedstaw iała osoby z obrazka w św ietle b ard ziej 
nieprzychylnym, przypisując im na przykład zamiary agresywne 
wobec innych osób* (Tego rodzaju in te r p r e ta c ji  u badanych d rúgiej 
grupy nie stwierdzonej wpływ rozczarowania na recepcję m ateria- 
.Ht spostrzeżeniowego je s t  tu zupełnie wyraźnie widoczny*
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Inne eksperym enty ze studentam i p o k a z a ły 9 że sta n  uczuciow y 

m od yfikuje  także sp o strze g a n ie  osób® Grupę studentów oczeku­

ją c y c h  na sw oją k o le jk ę  w ważnym egzam inie proszono o o p is  

osoby z n a jd u ją c e j s ię  w p o c ze k a ln i i  n ie  m ającej n ic  w spól­

nego z egzaminem® O tóż o p is  ten  wypadł znacznie b a r d z ie j  

n ie p r z y c h y ln ie  n iż  o p is  t e j  samej osoby dokonany p rz e z  studentów 

w norm alnej s y t u a c j i*  b ez n a p ię c ia  przedegzaminacyjnego®  Sen 

o s t a t n i  eksperym ent j e s t  o t y le  in te r e s u ją c y  b ezpośredn io  

z punktu w id zen ia  p s y c h o lo g ii  wykładu* i ż  dowodzi* że z a le ż ­

n ie  od stan u  uczuciow ego s łu ch a czy  nawet sama ©sobą w ykła­

dowcy może byó przedmiotem su b iek tyw n ej d efo rm acji w s p o s trz e ­

ż e n iu  s łu c h a c z y , może p rzed staw ić  s ię  im w ś w ie t le  m niej lub 

b a r d z ie j  pozytywnym lu b  negatywnym* 00 z k o le i  j e s t  n ie  bez 

z n a c z e n ia  rów nież i  d la  odbioru t r e ś c i  w ygłaszanego wykładu® 

W ykłady osób* k tó re  r o b ią  w rażenie sympatyczne są  odbierane 

l e p i e j  n iż  wykłady osób w yw ierających  na s łu ch aczach  w rażenie 

ujemne® P ią te g o  porządny i  schludny wygląd wykładowcy i  postawa 

budząca z a u fa n ia  s p r z y ja  bardzo pełnemu odbiorow i t r e s e r  

dydaktycznych®
IX

N a cisk  s la łe o z n y ® N a s ta w ie n ia - i postawy a ta k ż e  stosunek 

uczuciow y do przedmiotów i  t r e ś c i  wykładowych k s z t a ł t u ją  s ię  

w znacznym sto p n iu  na t l e  indyw idualnego d ośw iadczenia je d ­

nostek® O czekuje s ię  w za sa d zie  tego* co już ^ yło . S łu ch a cz  

na k u r s ie  p rzew id u je  na o g ó ł, że wykłady w d ru g ie j c z ę ś c i  kursu 

będą m niej w ię c e j ta k ie  ja k  w p ie rw s z e jj j e ś l i  w p ie rw s z e j b y ły  

in t e r e s u ją c e  i  na dobrym poziom ie* to  jego  wymagania co do 

d a ls z y c h  r a c z e j  rosn ą  i  następny wykład nieudany j e s t  oceniany 

tyra o s tr z e in  To samo d otyczy i, n a sta w ie n ia  uczuciow ego i  

treści®  S łu ch a  s ię  d alszego  c ią g u  pod kątem w id zen ia  wiadomoś» 

c i  otrzym anych dotychczas® D la teg o  m.in® przy organizow aniu  

kursów wykładowych ważne są  n ie  ty lk o  tr e ś ć  i  poziom p o szc z e g ó l­

n ych  wykładów a le  tak że  ic h  kolejność®  Postawa uczuciow a 

w yrobiona na p oczątku  rz u tu je  zw ykle na c ią g  dalszy®

A le n a sta w ie n ia  i  postawy mogą być także p r z e ję te  

p rze z  jed n o stkę z otoczenia® Mówiąc przenośnie można postaw ie 

te z ę *  że jed n o stk a  w id z i św iat n ie  ty lk o  swoimi a le  i  dudzymi 

oczyma® V/ p s y c h o lo g ii  sp o łe czn e j zebrano sze re g  faktów  

św iad czących  o tym* że d la  r e c e p c j i  m a te ria łu  p rze z  jed n o stkę
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je s t  ś^iladoffiość jak  la n i patrzą na spr&ifę©
?okaz€iao ©ksperymantalaie^ że nawet przy spostrzeganiu rysun­
ków może n astąp ić pewna deformacja tr e ć c i spostrzeżenia  
je d n o stk i, j e ś l i  otrzymuje ©na wiadomości o tym ja k  widzą ten  
rysunek J e ś l i  w otoczeniu jednostki wszyscy wyrażają
konsekwentnie przekonanie^ że je s t  inaezej a iź  s ię  jednostce  
danej wydaje» to po krótszym lub dłuższym cza sie  tego rodzaju  
spaiłecsnego nacisku» pogląd jed n o stk i zaczyna ulegać modyfi­
k a c ji w kierunku owej o p in ii p u b lic z n e j.

Wpływ ten może być wywierany także # opóźnieniem i  
modyfikc^aó ślady pamięciowe jed no stk i* J e ś l i  po obejrzeniu ja ­
kiegoś przedmiotu czy wysłuchania ja k ie jś  wypowiedzi człowiek  
i  ¿aulę ta w pewien sposób» to co w id ział i  s ły s z a ł a le  in n i  
lu d zie  z jego otoczenia mówią, że w id z ie li i  s ł y s z e l i  co innego 
1 % sposób komentują materiał® to -człowiekowi bardzo
t.t“udno je s t zachować swoje własne wspomnienie, po pewnym czasie  
t r a c i  o rien tację  w tym co s ły s z a ł rzeczyw iście a tym co in n i  
mu pew iedziell na ten temat, Do jego własnego wspomnienia wpla­
t a ją  się  elementy cudze, które z o s ta ją  przysćajone i  po pewnym 
czasie  może ©n być całkowicie przekonany, że to on sam na własne 
oczy w idział i  na własne uszy s ł y s z a ł , szcze gó ły, które zo stały  
mu tylko narzuso;ji>a przez innych, ^

X

itS:y.Hiila ę ja  ,i  akomodacją, T© co powiedzieliśmy w o statn ich  
paragrafach możemy s tr e ś c ić  ogólnie w tw ierdzeniu, że recep cja  
m ateriału zarówno spostrzeżeniowego jak i  werbalnego, n ie  odbywa 
s ię  bezpośrednio, to znaczy nie j e s t  uwarunkowana jedynie przez 
samą tylko treść obiektywną materiału® Proces r e c e p c ji je s t  
procesem pośrednim, w którym m ateriał je s t  odbierany w ramach 
pewnych schematów wypracowanych uprzednio przez jednostkę 
we własnym doświadczeniu albo narzuconych je j  przez otoczenie

D ziałan ie  owych schematów /oczekiwań® nastawień postaw/, 
je s t  procesem złożonym. Dadzą s ię  w nim wyróżnić dwa podstawowe 
procesy składowe, antagonistyczne wobec s ie b ie , to znaczy d zia ła ­
ją ce  w różnym kierunku® Sylko d zię k i sprzecznemu d z ia ła n iu  tych  
ŁwÓQh procesów, recep cja  m ateriału może przebiegać harmonijnie®
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Procesy te noszą naz«rę a s y B ila c ji  i  akomodac^l»
Asym ilac;}a p o le g a  na n łą s z a n iu  elementovf nowych sp ostrzo «  

żeń  w ramy ji iż  i s t n ie ją c y c h  schematów® Proces te n  można po«* 

równać do p rzy sw a ja n ia  so b ie  p rz e z  organizm pewnych s u b s ta n c ji  

otrzymywanych p rzy  ©dżywianius su b sta n c je  te  są  p rzerab ian e  

na w łasn ą tkankę organizmu^ Inn® za ś  n iep rzyd atn e  d© tego są  

wydalane^ a lb o  w ©gól® n ie  przyjmowane© Podobnie w ż y c iu  

in te lek tu a ln ym g  p rzysw ajasy  s o b ie  przede w szystkim  te  in fo rm a cje  

i  wiadom ości i  syg n a ły  d o c ie r a ją c e  do nas ze ś w ia ta  zew nętrzne 

go^ k tó re  n a d a ją  s ię  do w łą c z e n ia  w ju ż  posiadany system  w ie­

dzy i  poglądów® J e ś l i  coś co s ły s z y i? n ie  zgad za s ię  z naszym jU2s 

urobiorym  przekonaniem^ to  mamy tendencję a lb o  w g^óle s z c z e g ó ł 

te n  pom ijać / n ie  zwraoać nań uwagi^ traktow ać jak o  nieważny/ 

alb® te ż  ta k  go in te rp re tu je m y  aby go uzgodnić z  naszymi poglą= 

darni i  dopier© w t e j  opracowanej p o s ta c i  włączamy do naszego 

aystemm® W te n  sposób posiadane ju ż  wiadomości?, poglądy i  

p@stawy w zb@ gaiają s ię  @ n©we s z c z e g ó ły ? rozbudowują i  litrwa* 

łają®

Ak©m@dfficja j e s t  procesem przeciwnym© J e ś l i  in fo rm acje  

napływająo® d@ nas z r z e c z y w is to ś c i  są  w yraźnie a ln o  uporczyw ie 

sp rzeczn e  z pcsiadanym i schem atam i9 n ie  z g a d za ją  s ię  w ur©bi©*=- 

nyffii poglądami^ wtedy schematy te  za czyn a ją  pod legać p r z e k s z ta ł 

©aniu w k ieru n k u  u^,godnienia i c h  z nowymi danymi?, ta k  aby te  

nowe dane m@żna b y ło  w łączyć w n ie  bez sprzeczności®

Praw idłow e ’’odczytywanie*^ r z e c z y w is to ś c i  j e s t  możliwe 

ty lk o  przy równowadze tych  dwóch procesów© J e ś l i  k to ś aa 

schem aty /poglądy» postawy/ z b y t sztywne» to  zd o ln y  j e s t  j e ­

dynie do wychwytywania z © ta c z a ją c fj go r z e c z y w is to ś c i  ty lk o  

ty c h  elementów» k tó re  p o tw ie rd za ją  jego  dotychczasowe stan o ­

wisko» na inne zaś j e s t  niewrażliwy©  Mówimy wtedy o ’’ schema® 

tyźffiie** a lb o  © ’’ szty w n o ści” in te lek tu a ln ej©  Równie niepomyś­

ln a  d la  praw idłow ej r e c e p c j i  m a te ria łu  j e s t  jedn ak sy tu a c ja ,, 

ta k a  k ied y cz ło w ie k  n ie  ma żadnego własnego stanow iska» z k tó re  

go mógłby o ce n ia ć  i  in terp reto w ać nowe» n ap ływ ające  do n iego  

dane© Wtedy każda nowa in fo rm acja  zm ienia jeg® stanowiska® 

C zło w iek  s t a je  s ię  ” ch w iejny” w sw oich poglądach i  ©cenach 

rze czyw isto ści©  Zmienia s ię  in te le k tu a ln ie  a le  s ię  n ie  

rozwija®
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XI*

A k lv í̂iioác s łu c h a c a a » I s t n i e j ą  dwie m o żliw o ści o d b ie ra ­

n ia  s;ygnałćw dochodzących do nas ze ś w ia ta  zew n ętrzn ego, b ie rn e  

i  czyn n e. H ecepcja  b ie rn a  p o lega  na tym, że c z ło w ie k  w ra żliw y  

j e s t  ty lk o  na to ,  co d o c ie ra  do n ieg o  bez je g o  u d z ia łu ,  r e c e p c ja  

wcynna p o lega  aa tym, że  cz ło w ie k  czyn n ie  poszukuje p o trzeb n ych  

jM vviadomDáci. Używając porównania z e le k tr o t e c h n ik i  można by 

p ierw szy T;rzypadek porównać do d z ia ła n ia  anteny r a d io w e j, k tó ra  

nieruchomo o d b iera  tyI|.o  te  im pulsy, k tó re  do n i e j  d o tr ą ,  d ru g i 

saś przypadek do d z ia ła n ia  anteny ra d a ro w e j, k tó ra  cz y n n ie  przeszu«- 

kuje h o ry zo n t, p oszukując o k reś lo n y ch  sygnałów .

I s t n i e j ą  tak że  ta k ie  dwa ty p y  odbiorców wykładów: je d n i 

b ie r n ie  poddają s ię  oddziaływaniom  dydaktycznym ,ebedzą na wykłady 

k tó re  im lo s  p r z y n ie s ie  i  s łu c h a ją  wykładowcy b ie r n ie  p rzy jm u jąc 

t o ,  00 on im chce p o w ie iz ie ó , drudzy za ś  sami p oszukują  p o trze b ­

nych im wykładów i  m ateria łów  i  p rzy jm u ją  czynną postawę wobec 

t r e ś c i  podawanej im p rze z  wykładowców, n ie  ty lk o  p rzy jm u ją  n a p ły ­

w ające wiadom ości a le  poszu ku ją  w n ic h  odpow iedzi na w łasn e py« 

tanla^ Słuchset©  te g o  d ru g ieg o  typu k o r z y s t a ją  z wykładów o czy ­

w iś c ie  nieporów nanie w ię c e j cd s łu ch a cz y  typu p ie rw sze g o .

V/ metodykach wykładów i  in n ych  z a ję ć  d yd ak tyczn ych  zwraca 

s ię  na tę  o k o lic z n o ść  da davina uwagę. Jedną z ważnych zasad  

d yd ak ty k i j e s t  a k ty w iz a c ja  s łu c h a c z y , stosow an ie  metod czynnych 

a p o rzu cen ie  jak o  p r z e s ta r z a ły c h  metod b ie rn y c h .

Metody czynne w nauczaniu  p o le g a ją  przede w szystkim  

na u m ożliw ian iu  słuchaczom  s ta w ia n ia  w łasn ych  p ytań , czynnego 

‘ u c z e s tn ic z e n ia  w znajdovianiu odpow iedzi /n au czan ie  problemowe/ 

i  na pobudzaniu ic h  do wysnuwania samodzieln^^.;^ wniosków i  

kon sekw en cji wynikającytoii z  wiadom ości ju ż  uzyskanych. D la te g o  

tr a d y c y jn y  viykład p o le g a ją c y  na tym, że  wykładowca j e s t  jedynym 

mówcą a s łu ch a cz e  n ie  m ają prawa g ło s u ,  j e s t  d z i s i a j  przedm io­

tem co ra z  c z ę s ts z y c h  k r y ty k . Coraz c z ę ś c i e j  p rzech o d zi s ię  na 

d ysku syjn e formy p ra c y .

Metoda d ysku syjn a  wymaga jed n ak przygotow ania ze  s tro n y  

ucznia, i  gruntownego opanowania przedm iotu p rzez w ykładow cę, 

y / y k ła d o w fia k tó ry  wie ty lk o  t y le  i l e  p o w ie d z ia ł w w y k ła d z ie  

j e s t  n ie zd o ln y  do prow adzenia z a ję ć  metodą b a r d z ie j aktyw n ą, 

ponieważ p y ta n ia  s łu ch a cz y  wychodzą zaw sze poza samą t r e ś ć
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w ykładu. D la te g o  n ie k tó r z y  wykładowcy n ie c h ę tn ie  odnoszą s ię  

do wprowadzania metod bardziej) aktywnych.

Metody d ysk u syjn a  wymaga jednak również przygotowań a 

ze  s tro n y  s łu c h a c z a . S łu ch a cz k tó ry  po raz p ierw szy  st^ka 

s ię  Z daną problem atyką i  sam n ie  posiada aa dany temat 

żadnych w iadom ości, n ie  może byó aktywny i  n ie  j e s t  zdolny 

nawet do zadaw ania p ytań , ponieviaż żadne p yta n ie  n ie  przy-- 

ch o d zi mu na m yśl. Aby zadać sensowne p y ta n ie , t iz e b a  samemu 

ju ż  n ie je d n o  wiedzieć®  D la te g o  prób uje s ię  czasem t a k ie j  met©» 

prow adzenia z a j ę ć  ̂ aby s łu c h a c z e  przed wykładem p r z e j r z e l i  

so b ie  odpow iedni r o z d z ia ł  p od ręczn ik a  a wykładowca ty lk o  

r o z w ija  tem at i  odpowiada na p y ta n ia , tłum acząc niejasnościi»

A k ty w iz a c ji, s łu ch a cza  n ie  n a le ż y  jednak m ieszać z 

rzchownym zain teresow an iem  czy  ¡¿żywieniem wywołanym ubocznymi 

ezynnikainig ta k im i ja k  d y g re s je  na sprawy ¿ekawe a le  i i ie I s t o t ­

ne d la  tem atu, ż a r ty  1  dowcipy s z tu c z n ie  potrzym ująee ożyw ien de, 

ilbpo

JL i.

Aktywna postawa wykładowcy® I s t n i e ją  tak że  typy "wykła­

dowców s oderw ani od słu ch a czy  i  utrzym ujący z nim.i kont akt 

S ą  w ykładow cy, k tó rz y  z a ję c i  są  ty lk o  t r e ś c ią  w łasnego w yklacu 

i  n ie  zw ra ca ją  uwagi na to ,  ja k  re a g u je  sala® In n i wykładowcy 

d o sto so w u ją  sposób mówienia i  r o z w ija n ia  tematu d© r e a k c j i  

s łu c h a c z y 5 ś le d z ą  te  r e a k c je  s t a r a ją c  s ię  zoifijSlnt&wac czy  eą 

rozu m ian i czy  te ż  n ie ,  czy s łu ch a cz e  są  przekonani czy  też  

Kia j ą  w ą tp liw o ś c i,  czy  s łu c h a ją  c z y  te ż  są znudzeni lub  zmę*- 

c z e n i  i  s ie d z ą  na s a l i  f i z y c z n i e ,  a le  ’’w y łą c z y li” s ię  

ur/  ̂słow o 9

Można s ię  tu  znowu p o słu żyć  a n a lo g ią  z a c z e rp rd ę tą  t e o r i i  

inform acji®  V/ykład j e s t  procesem przekazyw ania in fo r.m acji i  

jegofjicelem j e s t  n ie  ty lk o  ’’n ad an ie” ty ch  in fo r m a c ji a le  tak że  

praw idłow y lo h  ’’ o d b iór” ® Prawidłowe d z ia ła n ie  c a ło ś c i  układ a 

’’wykładowca <= s łu c h a c z ” , j e s t  u za leżn io n y  od ’’ s p rz ę ż e n ia  

zw rotnego” ® Wykładowca k tó ry  chce wykonywać sw oją czynność 

sk u te cz n ie  musi sam byó n ie u sta n n ie  informowany o skutkae-h 

w łasn ej c z y n n o ś c i. Jak ważne są  w p ro c e s ie  nadawania in fo r *  

m a cji in fo rm a cje  o przebiegu  odbiorA św iad czą normalne 

rozmciwy telefoniczne®  Mówiący p o trze b u je  n ieu stan n ych  sygnałów
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ęe s tro n y  słu ch acza^  że j e s t  s ły s z a n y  i  że o d b iór ¿ e s t  p raw id ło ­

wy. D la te g o  s łu c h a c z  te le fo n ic z n y  co ja k iś  czas  mówi b ez wyraź­

n e j na pozór p o trze b y  słówko ” t a k ,  tak** czego n ie  r o b i  w rozmo­

w ie b e z p o ś re d n ie j. Owe wtrącone słów ka są  przy rozmowie t e l e f o ­

n ic z n e j konieczne ja k o  syg n a ł zw rotny p raw id ło w o ści o d b io ru .

W rozmowie b e zp o śre d n ie j mówiący wzrokowo o d b iera  te  in fo rm a cje  

zwrotne» św iad czące  o tym, czy  t o ,  co mówi d o c ie ra  do s łu ch a cz a  

i  j e s t  p rzez n ieg o  odbierane czy  te ż  n ie .  Tego r o d z a ju  p o tw ie r­

d zen ia  odbioru są  kon ieczn e rów nież d la  wykładowcy, k tó r y  zwrat^a 

s ię  i l ie  do jednego s łu c h a c z a  le s s  co w ię k sze j ic h  l i c z b y .  

K onieczna je s z  rów nież u wykładowcy postawa aktywna
’ ''i'-

i  w rażliw o śó  na r e a k c je  s łu c h a c z y . Wykład ta k , ja k  i  w s z e lk ie  

iiin e z a ję c i a  dydaktyczne n ie  j e s t  bowiem ty lk o  jednostronnym  

oddziaływ aniem  wykładowcy na s łu c h a c z a  a le  ic h  w sp ó łd zia ła n ie m .
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